
'1 K zaopatrzenia is
Dla uczczenia Nowej Konstytucji

junacy Nowej Huty
podjęli cenne zobou iązania

AA 43 brygadzie ..SP*' odbyła się narada produkcylna aktywu ZMP I ju
'’ naków „Służby Polsce' przodowników pracy z brygad 43. 54. 42, 561

37, 45 i 41 czyli brygad zatrudniony cli przy budowie Nowej Huty.

Ogóhiopa rtyjna

dyshusja w ZSRR
nad zapaan eniami

III Z.azUu W(b)
MOSKWA,

„Prawda" z dn. 26 bm. zamie­
ściła uchwalę Sekretariatu KC
WKP(b) skierowaną do wszyst­
kich komitetów obwodowych i re

jonowych oraz do KC komuni­
stycznych partii republik związ­
kowych, wzywającą do rozwinię
cia szerokiej dyskusji nad proje­
ktami w sprawie nowej pięciolat­
ki i w sprawie Statutu Partii.

W wykonaniu tej uchwały
„Prawda" otwiera na swych ła­
mach specjalny dział pt. „Mate­
riały do XIX Zjazdu Partii",
gdzie mają być drukowane arty­
kuły i uw? ji, dotyczące zagad­
nień porządku dziennego Zjazdu.

Redakcja wzywa organizacje
partyjne i poszczególnych towa­
rzyszy do wzięcia udziału w dys­
kusji nad zagadnieniami Zjazdu
oraz przesyłania do „Prawdy" od
powiednich artykułów i uwag.

D ADZIECKa telewizja, o-

■* parta na nowych tech­
nicznych i naukowych podsta-
teocń, zna iduje nę w studium
rozkwitu. Coraz większa licz­
ba mieszkańców Kraju Rad

posiada aparaty telewizyjne.
Ra zdjęciu: technicy telewizji
Wiktor Korzinkin i Wiktor
Sukariow zakładają na jed-
npm z duchów moskiewskiego
Wieżowca antenę telewizyjną.
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/ ’ ELEM narady było- podniesienie
'’

wydajności pracy junaków a ta<

że wzrost i uaktywnienie organizacji
zetempowskiej w brygadach Wzięli w

mej udział przedstawiciele Komendy
Wojewódzkiej Powszechnej O-ganiza
cji „Służba Pulsie'*, przedstawiciel
PZPR, Zarządu ZMP, Zjednoczenia
Budowy NH oraz kilkuset przodują­
cych junaków

Referat na temat zadań i osiągnięć
brygad SP w woj krakowskim wygło­
sił szef Sztabu Komendy Wojewódz­
kiej SP. kpt. Kowalczyk. W bardzo

interesującej dyskusji zabrało głos 25

hutnickich, którzy przedstawili kolej­
no zarówno osiągnięcia swych brygad
czy kompanii, jak i mówili otwarcie o

trudnościach, na jakie napotykają w

pracy. Poruszono zarówno sprawę rea

lizacji zobowiązań przed i puzloto-
wych. jak i rożwój pracy kulturalno-
oświatowej, kół. sportowych, szkolenia

wojskowego, motorowego, dzielono się
również doświadczeniami, dotyczący­
mi sposobów oddziaływania wycho­
wawczego na kolegów, dalej skutecz­
nego zwalczania bumelanctwa, pod­
noszenia dvsevoliny itp.

W odpowiedzi na zagadnienia wyło­
nione w dyskusji, przedstawiciel Za­
rządu Powiatowego ZMP Teiih obie­
cał zwiększyć pomoc organizacji w

przezwyciężaniu trudności, jakie łączą
się w sposób nieunikniony z zaszczyt­
nym zadaniem budowania Nowej Hu­
ty

Kierownik działu szkolenia ’awodn-

wego ZPB NH Drepszak wezwał ju­
naków, by zgłaszali się do szkolema
w zawodach murarzy, zbrojarzy, cieśli
i betoniarzy Przedstawiciel Central­
nego Ośrodka Werbunkowego zobra­
zował przy tym dokładnie w? unki

pracy i zarobku, iakie czekają- tych
junaków, którzy chcą zostać po roz­
wiązaniu brygad jako budowniczowie
Nowej Huty.

Pięknym zakończeniem narady
stało się odczytanie meldunku juna­
ków pracujących w Nowej Hucie o

podjętym zobowiązaniu. Dla uczcze­
nia Nowe) Konstytucji oraz nadcho­
dzących wyborów do Sejmu, ą także
z okazji uroczystości dożynek no-

wohutniccy junacy zobowiązali się:
wzmocnić wychowawczą pracę orga
nizacji ZMP w brygadach, podnieść
wydajność swej pracy produkcyjnej,
podnieść ńa wyższy poziom szkole­
nie motorowe, polityczne i wojsko­
we. szerąej rozwinąć pracę, kultu­
ralno-oświatową i sport w bryga­
dach oraz nawiazać ściślejsza łącz­
ność z ludnością cywilną przez Or­
ganizowanie wieczorów artystycz­
nych, ognisk i spotkań spurtowych.
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Czwartek. 28 sierpnia 1952 r.

»Nasza ordynacja iryborcza jest
napraujdę demokratyczna«

mówią budowniczowie
Kombinatu Notua Huta

z radością przygotowując się
do nadchodzącego głosowania

BUDOWNICZOWIE Nowej Hut y szeroko omawiają przyszłe wy­
bory. Między innymi inż. EDMUND NOWICKI, kier, oddziału

planowania .oświadczył naszemu przedstawicielowi:
— Przed wojną nie brałem udziału w wyborach, mimo, że miałem

już odpowiednią ilość lat. wymaganą przez sanacyjne przepisy wy­
borcze. Nie chciałem brać udziału w „wyborach", w których wybor­
ca głosował nie na kandydatów n a posłów, ale na listy. Była to

fikcja bezpośrednóści wyborów. Skłócone partie i partyjki, w zażar­
tej walce wyborczej, dzieliły się mandatami, na które wyborcy nie
mieli wpływu.

PP ramach uroczystośt i

nowego roku szkolnego
31 sierpnia

pochód młodzeży
1 września

ogn sko na stadionie

I
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2.253 wie.skich

artystów-amatorów
zobaczymy
w pochodzie
dożynkowym
f'ENTRALNY obchód dożynkowy

■*, to n'e tylko podsumowanie do­
robku produkcyjnego wsi polskiej,
ale także pokaz jej rozwoju kul­
turalnego. Unaocznią to najlepiej
liczne zespoły artystyczne, które

pójdą w grupie centralnej pochodu
dożynkowego.

Zobaczymy zespoły chóralne,
taneczne, kapele ludowe ze wszys
tkich województw. Najliczniej re

prezentowana będzie Bydgoszcz
(11) zespołów, Poznań (10), Ka­
towice, Gdańsk, Szczecin, Lublin
(po 7), no i oczywiście gospo­
darz dożynek — Kraków, który
wystawia 19 zespołów.

Skąd będą zespoły krakowskie?
— Bukowina, Kościelisko, Ja-
strzębik i Zaborów dają jedno­
cześnie kapelę, chór i zespół ta­
neczny, podczas gdy Ludwinów,
Rudnik i śledziejowice skoncen­
trują się tylko na tańcu (Rudnik
da jeszcze chór). Oprócz nich
Zalesie przysyła kapelę, a Przy-
bysławice — zespól śpiewaczy.

Łącznie, ze wszystkich woje­
wództw wystąpi na dożynkach
800 tancerzy, 200 orkiestrantów i
1.250 chórzystów, me licząc
mniejszych zespołów, które będą
szły w pochodzie przy swoich

grupach wojewódzkich, względnie
powiatowych.
Zespoły, wchodzące w skład gru

py centralnej, zaczynają przyjeż­
dżać do Krakowa już 29 bm., aby
tutaj, na 19 oddanych im do dyspo
zycji salach, odbyć, ostatnie przy­
gotowania do wielkiego występu.

, («nr)

y ARZĄD Wojewódzki Związ-
*-• ku Młodzieży Polskiej —

przy współudziale wydziałów o-

światy Wojewódzkiej i Miejskiej
Rady Narodowej oraz zarządu
okręgu TPD — organizuje uro-

• czystości związane z rozpoczę­
ciem nowego roku szkolnego.

W dniu 31 sierpnia, tj. w nie­
dzielę, ulicami miasta przejdą
młodzieżowe pochody.

W poniedziałek I września na

Stadionie Miejskim odbędzie się
Wszyscy

szkól
ognisko harcerskie,
uczniowie krakowskich
średnich, podstawowych szkół

zawodowych i technikum
madzą się o godz. 15.30 w swo­
ich uczelniach, skąd wyruszą na

Stadion Miejski, gdzie odbę­
dzie się ognisko, (be)

zgro-

Na dożynkach
w Krakowie
odbędzie się
kiermasz
książki i prasy
[T DZIAŁ w centralnym obchodzie
O dożynkowym w Krakowie umo­
żliwi uczestnikom zapoznanie się z

bogatą literaturą ze wszystkich dzie-
Jzin życia naszego, specjalnie zaś
z fachową literaturą rolniczą. Zarów­
no bowiem Dom Książki, „Ruch",
jak i PIWR i L zatroszczą się o za

opatrzenie wszystkich punktów zbor­
nych, stadionów i dworców kolejo­
wych — w kioski i stoiska z prasą i
książkami.

Oprócz 30 placówek sprzedawczych
przewidziano 225 lotnych kolporte
'•ów prasy i 130 kolporterów książek.

Nie będzie również próżnować
Poczta. W specjalnej skrzynce poczto
wej urućhomi<>nv zostanie dożynko
wy urząd pocztowy, gdzie HIMehśc1
będą, mogli otrzymać odcisk datow
nika „Centralny Obchód Dożynkowy
7.IX. 1952 r. Kraków". Do obsług
uczestników dożynek poczta zmobili­
zuje 160 listonoszy, (mr)

- \\7 POLSCE Ludowej brałem
’’ udział w referendum w 1946

r., jak również w wyborach do
Sejmu Ustawodawczego w 1947. ro

ku Obecnie również wezmę udział
w wyborach do Sejmu, bo ordyna­
cja wyborcza Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej jest naprawdę
demokratyczna. Wyborca głosuje
bezpośrednio na kandydatów. Art;
48 ordynacji wyborczej postana­
wia:
mienia
datow,
imiona

każdej
listy,
na tej liście".

— Muszę zaznaczyć — mówi da

lej inż. Nowicki — że my, pra­
cownicy inżynieryjno - techniczni,
szczególnie jesteśmy .wdzięczni
władzy ludowej za otaczanie nas

opieką i pomocą, jakiej przed woj­
ną nigdy nie mieliśmy. Określa to
art. 65 Konstytucji: „Polska Rze­
czypospolita Ludowa szczególną
opieką otacza inteligencję twórczą
— praco- ników nauki, oświaty, li­
teratury i sztuki oraz pionierów
postępu technicznego, racjonaliza­
torów i wynalazców".

A oto, co mówi przedstawiciel­
ka młodzieży, Michalina Chrapek.
Na pytanie, czy zapoznała się już
z ordynacją wyborczą, podnosi gło
wę z nad stosu wykazów, odkłada
ołówek i z uśmiechem mówi:

— Nie tylko, że zapoznałam się
z ordynacją wyborczą, ale pierw­
szego artykułu ordynacji nauczy­
łam się na pamięć. Jest
mnie wielka radość, że

pierwszy w życiu wezmę
w wyborach do Sejmu,
dumna, że — jako młodociana pra
cowniczka Nowej Huty — z ty­
siącami innych młodzieżowych pra

cowników, budowniczych Kombina­
tu, będę wybierać posłów do Sej­
mu. Jak słyszałam, to przed woj­
ną trzeba było mieć aż 24 lata,
aby można było głosować do sej­
mu. To znaczy, że trzy czwarte

budowniczych Nowej Huty byłoby
pozbawionych prawa wyborczego,
gdyby takie przepisy nadal obo­
wiązywały. . Ale nasza Polska Lu­
dowa zagwarantowała prawa wy­
borcze nam, młodym pracownikom,
milionom młodzieży, którzy na

ostatnim Zlocie wykazali, z jakim
zapałem budują lepszą przyszłość
i przysięgli, że jeszcze z większym
zapałem i entuzjazmem będą bu­
dować pokój w Polsce, a tym sa­
mym w całym świecie.

Korespondent S. Paszkowski

Już wkrótce

.Karta do głosowania wy-
nazwiska i imiona kandy-
a następnie nazwiska i

ewentualnych zastępców
zarejestrowanej w okręgu

w kolejności umieszczenia

ogłaszamy

nowy konkurs
Echa"

i „Domu Książki"!
Tym razem konkurs nasz, zor­

ganizowany wspólnie z Domem
Książki, przezjiaczony jest dla

młodzieży szkolnej!
A więc uwaga! Młodzi Czytel­

nicy, czytajcie pilnie „Echo"
które wraz z Domem Książki
nrzv<Totowuie dla Was wiele cen

nvch nagród!
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3 miln. chłopów-
spółdzielców
realizować będą
nowe zadania
spółdzielczości
samopomocowej
Zakończenie obrad

Kongresu CRS
VI7 WARSZAWIE zakończył
’’

wczoraj trzydniowe obrady
1 Kongres Spółdzielczości Zaopąi
trzenia i Skupu. W podniosłymi
nastroju Kongres podjął zasadni­
cze uchwały, które będą miały do­
niosłe -znaczenie dla dalszego roz­
woju spółdzielczości samopomocj-
wej. Delegaci zatwierdzili wytycz­
ne zmian statutowych oraz doko­
nali wyboru naczelnych włada
Centrali Rolniczej Spółdzielni „Sa­
mopomoc Chłopska**.

W uchwale Kongres ocenia czte­
roletni dorobek spółdzielczości sa­
mopomocowej i stawia przed masa­
mi członkowskimi, aktywistami 1

pracownikami najważniejsze zada­
nia na najbliższą przyszłość Uchwa

la ta opracowana zestala na pod­
stawie wniosków i dezyderatów —»

wysuniętych przez chłopów . człon
ków gminnych spółdzielni na ze­
braniach gromadzkich, zgromadze­
niach gminnych I powiatowych o-

raz w referatach i glosach
skusji na Kongresie*.

(Dokończenie na itr.

w dy-

W hołdzie
bohaterom
z u arszawskiego
sztabu AL
8 LAT temu, dnia 27 sierpnia

1944 roku, w czasie Powsta­
nia Warszawskiego zginęli na Sta
rym Mieście bohaterscy obrońcy
stolicy, członkowie warszawskiego
sztabu Armii Ludowej — pułków
nik B. Kowalski, pułkownik St.
Nowicki, podpułkownik St. Kur-
land, major E. Lanota, major H

Wożniak, major N. Matywiecki.
Dnia 26 bm. na płyc.e pamiąt­

kowej znajdującej się na Krasow­
skim Przedmieściu w Warszawie
delegacja Związku Bojowników o

Wolność i Demokrację złożyła wie
nieć oddając hołd wielkim synom
ludu warszawskiego, poległym w

walce o wyzwolenie społeczne i

narodowe.

to dla
poraź
udział

Jestem



*

Plnay-Petain
p INAY, obecny premier fran-

>
’ *• cuski jest człowiekiem na­

szych czasów właśnie dlatego, że

myśli które wypowiada, polityka,
którą prowadzi i cele, do których
zmierza przypominają z niezwykłą
dokładnością to wszystko, w co wie

rzył i usiłował urzeczywistnić mar

szalek Petain. Podobieństwo mię­
dzy tymi dwoma ludźmi daje się
zauważyć nawet w brzmieniu gło­
su. Głos Pinaya przypomina nie­
jednokrotnie głos Petaina, którego
my Francuzi nigdy nie zapomni-
my.

Powyższe słowa znajdujemy na

łamach, ukazującego się w Cftbur-

gu w Niemczech zachodnich czaso­
pisma „Nation-Europa", w którym
produkują się faszyści wielu kra­
jów zachodnio-europejskich z osła­
wionym wielbicielem hitleryzmu fa­
szystą angielskim, Mosleyem. O
charakterze tej faszystowskiej
szmaty najlepiej świadczy fakt, że
ostatnio ukazał się na jej łamach
tekst, stwierdzający, iż „organizacja
wojsk SS była jedyną pozytywną
próbą wszystkich narodów Europy
we wspólnej walce o ich egzysten­
cję".

Jeśli chodzi o porównanie Pinaya
z marszałkiem - zdrajcą, Petainem,
to stwierdzić należy, że mamy do
czynienia z wręcz wyjątkowym wy
padkiem, gdy „naszym zdaniem"
pokrywa się w zupełności z ich
zdaniem. Jeden płaszczył się przed
Hitlerem, drugi robi wszystko, co

leży w jego mocy, by odrodził się
w Niemczech zachodnich hitleryzm,
przykłada swoją rękę d-o odbudo­
wy hitlerowskiego Wehrmachtu.

Zgadzamy się również ze stwier
dzeniem, że Francuzi nigdy nie za­
pomną Petaina. Nigdy nie zapom­
ną całego zła i krzywdy, jaką wy­
rządził Francji, nie zapomną cier­
pień, które jego polityka zdrady
zadała milionom Francuzów, nie
zapomną grobow patriotów fran­
cuskich rozstrzeliwanych z rozkazu
rządu Petaina.

Ale Pinay i jego wspólnicy niech
Że się nie martwią. Ich polityka
zdrady narodowej, faszyzacji kra­
ju na długo pozostanie w pamięci
narodu francuskiego. I nie ulega
najmniejszej wątpliwości, że histo­
ria przeznaczy obecnym władcom
Francji należne im miejsce w gro
nie Petainów i jemu podobnych.

Dla umocnienia spójni

między miastem a wsią
doniosłe uchwały

I Kongresu Spółdzielczości
Zaopatrzenia i Skupu

(Dokończenie ze str. 1)

UCHWAŁA głosi, m. in.:
W wyniku analizy osiągnięć i po

ważnych jeszcze braków w pracy
gminnych spółdzielni, w myśl wnio
sków nadesłanych na

_ Kongres
przez spółdzielnie z terenu całego
kraju, Kongres zleca Radzie i Za­
rządowi Centrali Rolniczej Spół­
dzielni „Samopomoc Chłopska":
■j usprawnić zaopatrzenie, a w
- *• szczególności zwrócić uwagę
na dobór asortymentu towarów
zgodnie z sezonowością i potrzeba­
mi członków, uwzględniać w więk
szym niż dotychczas stopniu potrze
by produkcyjne pracujących chło­
pów, sprzedaż artykułów produk­
cyjnych i zaspokajających potrzeby
kulturalne połączyć z akcją uświa­
damiającą, zbliżyć towary do od­
biorców przez dalszy rozwój pomoc
niczych form handlu, dostosować
sieć do potrzeb gromad celem za­
pewnienia równomiernego rozpro-

J uż niebairem

Dychów zwiększy
dwukrotnie
ilość wytwarzanej
energii
elektrycznej

D przeszło roku z potężnej elek
trowni wodnej, powstałej w la­

tach Planu 6-letniego w Dychowie
na Ziemi Lubuskiej, ołynie energia
elektryczna do fabryk, do miast i
wsi odległych czasem o wiele dzie­
siątków kilometrów. Wody rzeki
bóbr, do niedawna płynące leni­
wie po równinach Ziemi Lubuskiej,
ujęte w betonowe ramy kanału spa
dając z kilkudziesięciometrowej wy
sokości, obracają potężną turbinę,
która przetwarza ich bezużyteczną
dawniej silę na energię służącą
człowiekowi.

W najbliższym czasie ilość
energii dostarczanej przez Dy­
chów zwiększy się dwukrotnie.
Ruszy drugi potężny turbo-zespół
w tym zakładzie.

Montaż kolosa, który sam je­
leń wytworzy tyle energii ile np
20 mniejszych elektrowni pracu­
jących w rejonie Jeleniej Góry.
®ostał w zasadzie zakończony.

Wylew wody
uwięził
4 poszukiwaczy
w podziemnych
grotach
Dopiero po 9 dniach

[udało im się
wyjść
na powierzchnię

GENEWA, ;

OKOLICY jeziora lucerneńskie-
’’

go w Szwajcarii, po 9-dniowytn
pobycie w podziemnych pieczarach, 4

poszukiwacze wyszli na powierzchnię
ziemi.

Ekipa badaczy dotarła do olbrzy­
miej groty w której znajduje się pod­
ziemne jezioro i została odcięta wy­
lewem spowodowanym przez ulewne

deszcze. Przez kilka dni nie wiadomo

było czy członkowie ekspedycji pozo-

stają przy życiu. Ekipy ratunkowe

które usiłowały dotrzeć z pomocą do

uwięzionych w grotach, musialy się
wycofać, gdyż niektóre części podziem
nych korytarzy były całkowicie zala­
ne wodą.

Czterej poszukiwacze wyszli z pie­
czar)' dopiero po opadnięciu wody.
Szef ekipy oświadczył, że mimo kry­
tycznej i zdawałoby się beznadziejnej
sytuacji, nie poddali się oni ani na

chwilę panice. Przeszli do suchej gro

ty, gdzie mieli ukryte zapasy żywno­
ści i czekali tam aż woda opadnie.
aby móc wrócić na powierzchnię zie­
mi.

wadzania towarów, zdecydowanie
zwalczać kumoterstwo i próby prze
chwytywania towarów przez kliki
kułacko - spekulanckie, wypierać
ze wsi przekupniów i sklepikarzy,
wzmocnić i rozszerzyć zaopatrzenie
ze źródeł zdecentralizowanych;
2 usprawnić skup, dostosować

sieć punktów skupu do potrzeb
pracujących chłopów, uzupełnić u-

rządzenia i podnieść fachowość i u-

przejmość obsługi, ściśle przestrze­
gać zasad właściwej klasyfikacji i

rzetelnej wagi oraz wzmóc walkę
z nadużyciami;
3 usprawnić i ulepszyć metody

kontraktacji i połączyć je z ak­
cją masowo - uświadamiającą, wy­
kazać korzyści jakie daje kontrak­
tacja każdemu pracującemu chłopu
i Państwu Ludowemu;
a usprawnić pracę punktów u-

stugowych i rozszerzyć ich sieć,
szczególnie gospód wiejskich, war­
sztatów naprawczych i stacji oczy­
szczania nasion, wzmóc społeczną
kontrolę rozdziału usług;
r prowadzić- stałą walkę o pom-

nożenie majątku w spółdziel­
ni, o wzrost gospodarności i wyprą
cowanie nadwyżek przez ścisłe
przestrzeganie zasad oszczędności i

powiększenie wydajności pracy ce

lem stworzenia rezerw na inwesty­
cje i rozbudowę urządzeń;
r wzmóc walkę z wszelkimi prze”

jawami marnotrawstwa, nadu­
żyć i kradzieży, panikarskiej plot­
ki i oszczerstw, nieróbstwa i biu­
rokratycznego stosunku do potrzeb
członków;
y zdecydowanie oczyszczać kadrę

‘

pracowniczą z elementów ku­
łackich i zdeprawowanych, zwal­
czać nieróbstwo i bumelanctwo,
przestrzegać ściśle zasad socjali­
stycznej dyscypliny pracy;
o otoczyć większą opieką kadrę

pracowniczą, szczególnie przo­
downików pracy 1 racjonalizatorów
oraz kobiety i młodzież, kłaść duży
nacisk na dalszy rozwój współza­
wodnictwa i racjonalizatorstwa;
n zapewnić pracownikom moż-

ność uzyskania i pogłębiania |
kwalifikacji zawodowych oraz do­
stosować system płac do charakte­
ru pracy i jej wydajności, a przez
to zahamować nieuzasadnioną płyn
ność kadr;
I n zwrócić baczną uwagę na szko

v lenie kadr;

] j prowadzić stałą działalność kul
1 turalno - społeczną wśród człon
ków i pracowników, walczyć o sta­
ły wzrost ich poziomu ideowo-po-
litycznego;
1 Q wzmóc czujność członków ce-
* " lem niedopuszczenia do władz
spółdzielni kułaków i elementów
zdeprawowanych, usuwać z szere­
gów członkowskich wyzyskiwaczy i
spekulantów, którzy deprawują pra
cowników.

Przodujący chłopi
z gromady Siwki

Str. 2.

Kongres uroczyście stwierdza
— czytamy dalej w uchwale —

że 3 miliony członków gminnych
spółdzielni weźmie czynny i
twórczy udział w realizacji tych
zadań.

Usprawnienie działalności gmin­
nych spółdzielni — głosi w zakoń­
czeniu uchwała Kongresu — pełny
udział szerokich rzesz członkow­
skich w_ zarządzaniu i kontroli
władz spółdzielni, terminowe wy­
wiązywanie się z obowiązków wo­
bec Państwa ogółu członków, u-

dział w wyborach i wybranie do
Sejmu swych najlepszych przedsta­
wicieli — będzie naszym wkładem
w pogłębienie spójni gospodarczej,
sojuszu robotniczo-chłopskiego, u-

mocnienie władzy ludowej przyczy
ni się do przedterminowego wyko­
nania planu 6-letniego i realizacji

.wspaniałych założeń Konstytucji
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej,
pomnoży siły naszej Ojczyzny w

walce o Pokój i Socjalizm.
IM A ZAKOŃCZENIE obrad u-

czestnicy I Kongresu Spół­
dzielczości Zaopatrzenia i Skupu
wśród długo niemilknących okla­
sków i owacji uchwalili tekst li­
stu do Prezydenta Bolesława Bie­
ruta. W liście tym zapewniają o-

ni Prezydenta, że dołożą wszel­
kich starań, aby umocnić spójnię
między miastem i wsią i że zada­
nia, postawione przed spółdziel­
czością, w pełni wykonają.

Brutalne represje
kolonizatorów
francuskich

wobec patriotów
tuniskich

PARYŻ,
TA ZIENNIK „Liberation" dono-

si, że francuskie władze ko­
lonialne stosują nadal brutalne re

presje wobec patriotów tuniskich.
Francuski trybunał wojenny ska

zał ostatnio osiemnastu patriotów
tuniskich na kary więzienia od
trzech miesięcy do pięciu lat za

udział w manifestacji niepodległoś
ciowej.

Słowa Jerzy Jurandot

„ECHO KRAKOWSKIE"
■ ................ . ». > i., —■ -i. —. ■ ■ . ..... ...... .....

._

Dramatyczny etap Opole-Krakóiu
WYGRAŁ ULIK

Krakowianin Wandorna trzecim miejscu
Wrzesiński i Liszkiewicz, wycofali się

O ETAP Wyścigu Dookoła Polski, rozegrany na trasie Opole—Kra.
U, ków, długości 185 km, należał do najbardziej dramatycznych eta­
pów. Wystarczy wspomnieć, że na etapie tym wycofali się: przo­
downik wyścigu Wrzesiński oraz wiceleader Liszkiewicz. Ten ostat­
ni zadziwił ambitną postawą, jadą c mimo choroby przeszło 20 km.

p RZODOWNIK wyścigu Wrze--
*■ siński doznał w Bytomiu kon­
tuzji po wypadku (zderzenie) i
musiał zrezygnować z dalszej jaz­
dy. Nie koniec na tym. Wkrótce
potem ulegli zderzeniu Weglenda,
Wilczewski i Więckowski, jadący
w czołowej grupie, w efekcie cze­
go zajęli oni dalsze miejsca. Ja­
dący niezwykle ambitnie Hadasik,
pragnący na Śląsku trzymać czoło
wą pozycję, za Bytomiem przebił
gumę i trudno mu już było dogo­
nić szybko umykającą czołówkę.

Lotny finisz w Mysłowicach wy­
grywa Kapiak przed najmłodszym

Dzięki zastosowaniu

cennego
usprawnienia

o 100 proc, zwiększyła się
wydajność pracy
zaoszczędzono 897 tys. zł.

a biurokraci z CZPMoL.

od 6 miesięcy
„zatwierdzają"
projekt
CENNEGO usprawnienia dokonali

dwaj robotnicy zatrudnieni w Zjed­
noczonych Zakładach Rowerowych nr 5
w Czechowicach, Edward Gruszka t Ru
dolf Mędrek. Udało lm się uprościć
proces lakierowania części rowerowych
l motocyklowych przez połączenie
dwóch odrębnych czynności jak: grun­
towanie i lakierowanie połyskowe w

jedną fazę produkcyjną.
Pomysł ich zwiększył o 100 proc, wy­

dajność i przepustowość lakierni oraz

przynosi 40 proc, oszczędności w ma­
teriałach. Od chwili zastosowania te­
go usprawnienia w produkcji, tj. od
marca br. zaoszczędzono ponad 897.000
złotych. Wobec tak pomyślnych wyni­
ków kierownictwo Zakładów przesłało
projekt usprawnienia oraz wniosek o

wypłacenie nagrody racjonalizatorom
— do Centralnego Zarządu Przemysłu
Motoryzacyjnego.

. Niestety C. Z. P. Mot. przetrzymuje
projekt bez rozpatrzenia już blisko 6
miesięcy, pomimo licznych Interwencji
oraz monitów ze strony Zakładów.

Najwyższy już czas, aby biurokraci
z CZPMot. obudzili się z 6-miesięcznego
snu.

Koresp. L. Kawecki

Muz. W. Żuławski

Obywatelko Funkcjonariuszko
ę* O za pech, co za pech przeraźliwy, /

tak się zakochać mogłem chyba tylko ja!
Ładnych dziewcząt u nas dość

to jak akurat psiakość,
w żadnej z nich lecz w konduktorce z M.P.K..„
Dzień za dniem, dzień za dniem ledwie żywy

na stopniu wiszę lub się pcham, że tchu mi brak,
wciąż mnie rzuca w tył i w przód,
ktoś mi łokieć w żebro wgniótł,
a

zawodnikiem wyścigu — Blaszczy.
kiem z Górnika oraz Klabińskim.

Na całym Śląsku licznie zgroma­
dzona publiczność entuzjastycznie
witała przejeżdżających kolarzy.
Niemniej entuzjastycznie zostają
oni powitani na terenie wojew.
krakowskiego, gdzie w czołówce
jedzie ośmiu zawodników z krako­
wianinem Wandorem na czele.

Wandor pragnie być w swym
rodzinnym mieście na jak najlep­
szej pozycji. Jedzie niezwykle am­
bitnie w towarzystwie Ulika, Sa-
łygi, Nowoczka, Wójcika i Kla-
bińskiego. Drugą grupę, w której
jedzie 10 zawodników, prowadzi
Królak.

Na doskonałej szosie tempo wy-
ścigu przekracza 40 km na godzi­
nę, w wyniku czego na tor Ogni­
wa w Krakowie przedwcześnie dla
organizatorów wpada grupa kola­
rzy, którą prowadzi Ulik. Zwycię­
ża on na etapie Opole — Kraków
w czasie 4:30,20 godz.

Na drugim miejscu znajduje się
Nowoczek (Unia) — 4:30,24. Na
finiszu przy silnym dopingu pu­
bliczności Wandor wyprzedza Sa-
łygę, zajmując trzecie miejsce w

czasie 4:30,30, czas Sałygi 4:30,31.
Piąty był Kapiak (CWKS 1) w

czasie 4:30,32. Na 6 pozycji przy­
jechał Wójcik (CWKS 1), który
po tym etapie przejął żółtą koszul
kę leadera.

Dalsze miejsca zajęli: 7) Kia- ■
biń-ski (Gwardia), 8) Błaszczyk

’

(Górnik), 9) Hadasik (Unia), 10)
Królak (CWKS 1).

Tadeusz Dobosz

400 delegatów
załogi ZPB
im. Marchlewskiego
radziło |
nad usprawnieniem |
produkcji
\X/YTYCZNE VII plenum KC
’• PZPR odbiły się szerokim

echem w masach polskich włók­
niarzy, którzy w 1 półroczu or,
nie wykonali w 100 proc, swych
zadań, gdyż nie potrafili wyzwo­
lić znajdujących się w ich zakła­
dach ogromnych rezerw produk­
cyjnych.

W wyniku dokładnej analizy,
konferencja partyjno - techniczna,
postawiła przed załogą i persone­
lem technicznym przędzalni śred-

nioprzędnej szereg zadań do wy­
konania.

Wypełnienie tych zadań przynie
sie w efekcie podniesienie zdolno­
ści produkcyjnej przędzalni , o

22,88 proc, i pozwoli wykonać z

nadwyżką planowane zadania.

W wesołym
miasteczku

— Jak pani może wprowadzać
swego chłopca między inne dzieci,
przecież on ma koklusz? 1

— Tak, ale doktór zalecał mu

przejażdżkę samolotem.

Rys. Jantar

proszą
o transformator
CHŁOPI z gromady Siwki, pow. Pisz,

mogą być dla wielu gromad wzo­
rem obywatelskiej postawy. Mimo bai
dzo skromnego zespołu maszyn gro­
madzkich (2 kosiarki) — jedni z pierw­
szych ukończyli sprzęt żyta, pomagając
sobie wzajemnie na zasadzie dobrowol­
nej pomocy sąsiedzkiej i zobowiązali
się w terminie do 30 bm, odstawić zbo­
że do punktów sku
pu Postanowili
również terminowo
wywiązać się z In­
nych obowiązków
wobec Państwa i
wezwali wszystkie
gromady w powie­
cie Pisz do współ­
zawodnictwa w ilo­
ściowej i termino­
wej odstawie żyw­
ca, mleka oraz w

100-procentowym
wpłaceniu podatku
gruntowego.

Warto przypom­
nieć że również w

roku ubiegłym mieszkańcy gromady
podjęli podobne zobowiązanie i wypeł­
nili je z nadwyżką.

Ta przodująca gromada ma jednak
poważną bolączkę — brak światła ele­
ktrycznego. Nad wsią przebiega linia
wysokiego napięcia i potrzebny jest Je­
dynie transformator, aby zelektryfiko­
wać nie tylko Siwki, ale 1 okoliczne
gromady Chłopi z Siwek postanowili
zwrócić się w tej sprawie do Woj. Ko­
misji Elektryfikacji Wsi i mają na­
dzieję, że pragnienie ich zostanie wkrót
ce zrealizowane. A naprawdę na to za­
sługują.

Koresp. J. Wierciński

ja nic i tylko wzrokiem do niej tak —

Obywatelko Funkcjonariuszko,
nie mogę jeść, nie mogę spać, nie mogę żyć,
oddaj mi proszę, swoje serduszko
i nie myśl wiele tylko za mąż za mnie idź.
Ach, jakże chcialbym szeptać ci w uszko,
że właśnie los, że właśnie sam, że właśnie nas —

obywatelko Funkcjonariuszko,
to właśnie myślę, mówiąc „abonament raz".

Powiem jej, powiem jej —. myślę sobie,
gdy tramwaj będzie na końcowej stacji stał!
Lecz na wszystkich krańcach tras

już ogonek czekał nas,
a przy ludziach niemożliwe, gdzieżbym śmiał,
I znów źle, i znów tkwię, bierny obiekt,
ktoś pcha mnie w przód, ktoś ciągnie w tył, ktoś wali w kark
moja miła jest o krok,
lecz co z tego, kiedy tłok,

nie odczyta krzyku serca z niemych warg.

Obywatelko Funkcjonariuszko,
nie mogę jeść, nie mogę spać, nie mogę żyć,
żadną perswazją, żadną pogróżką
nikt mnie nie zmusi, żebym w tłoku przestał tkwić.
Kochaj mnie miła, kochaj nawzajem,
tak musi być, to ważna rzecz, konieczna wprost;
jak długo można jeździć tramwajem?
i czasu szkoda — no i mimo wszystko koszt—

Ale nic, ale nic, chwile gorzkie
wynagrodzone będą jednym pięknym dniem,
a że dzień ten musi przyjść
to ja z planu wiem już dziś,

nawet kiedy przyjdzie też mniej więcej wiem.
Jeszcze rok, jeszcze dwa, jeszcze troszkę
i ruszy metro — a gdy ruszy pierwszy raz,

pusty
samo

będę

tramwaj wóz
szczęście będzie wiózł,
mówił, mówił, mówi! cały czas:

Obywatelko Funkcjonariuszko,
nie mogłem jeść,, nie mogłem spać, nie mogłem żyć,
noc była zmorą, torturą łóżko,
a dni się wlokły, że o ścianę głową bić.
A dzisiaj razem z moją dziewuszką
czekamy zmian, cudownych zmian, najsłodszych zmian —

obywatelko Funkcjonariuszko
to właśnie tak w prywatne życie wkracza Plan.

Piosenka z pierwszego programu stołecznego Teatru „Satyryków'1.

będzie pomnika...

PRZED kilku miesiącami z inicja­
tywy kolaboracjonislótin japoń­

skich została zorganizowana w Tokio
powszechna zbiórka na.. pomnik ku
czci gen. Mac Arthura. O wyniku tej
zbiórki korespondent zachodnio •

n: mieckiego tygodnika „Der Spie-
giel" donosi melancholijnie z Tokio,
co następuje:

„Zbiórka składek na budowę pa­
miątkowego pawilonu dla uczczenia

generała Mac Arthura nie dala po­
myślnych wyników. Ogólna suma

składek wyniosła 222 dolary, pod­
czas gdy na akcje propagandową bu

dowy wydano 2.900 dolarów. Wobec

niechętnej postawy ludności japoń­
skiej zbiórka na wymieniony cel z<>

stała zaniechana". M
Nie ma co się dziwió „7 lechętnej

postawie" ludności japońskiej wobec

tej cynicznej zbiórki, skoro co dzień
lak laponta długa i szeroka rozlega
się potężniejący glos ludu japońskie
go: Jankesi, precz do domu..." (aS)

Pierwsza porażka
mistrza ŚliwySZÓSTEJ rundzie finału Olimpiad

Szachowej w Helsinkach r’ol3?.,1
przegrali z drużyną Danii w stosunKU
*5:2,5. . .

Tarnowski pcjełnił w lepszej
pov ażny błąd i pońdął się Enevoilseno-
wl. Plater zremisował z Poulsenem, •

wa grał zbyt ryzykownie I mu-siał co-

dać partie Nielsenowi. Jest to pierws
przegrana Śliwy na Olimpiadzie-
czwartej szachownicy Grynfeld. no t>3
dzo ostrej grze, pokonał Pedersena.

Wezera, dokańczane były przeiwsb
w poprzednich dniach partie
w precyzyjnie przeprowadzonej ltOi*S,łV
ce. pokonał Primaverę ustalając wyn
spotkania Polska — Włochy ua z,’-1-*
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Aleksego

Zupa „nic" z grzankami.
Naleśniki z kiełbasą.

przepis na zupę: 1% litra mleka, 3

jajka. 4 czubate łyżki cukru, paczka
cukru waniliowego. Zago-tować mleko,
dodając do niego łyżkę cukru. Żółtka
} łyżki cukru 1 cukier waniliowy
utrzeć do białości, z białek ubić sztyw­
ną pianę dodając łyżkę cukru. Na go­
tujące mleko kłaść łyżką ubitą pianę
następnie odsunąć rondel na bok kuch­
ni, wlać żółtka wymieszać i dobrze
podgrzać, więcej nie gotując. Wystudzić,
podać z grzankami ze słodkiej bułecz-

przepis na naleśniki: usmażyć cien­
kie naleśniki, w każdy naleśnik zawi­
nąć kawałek kiełbasy, po czym maczać
paszteciki w rozbitym jajku z mle­
kiem, obtoczyć w tartej bulce 1 dobrze
obsmażyć.

dręczące pytanie
Piwo — napój chłodzący, znaj­

duje szczególnie w lecie wiciu ama­
torów. Nie brak ich także wśród
setek kibiców, którzy szybkimi kro­

kami zdążają na

zawody piłkarskie
na stadion „Ogni­
wa,". Korzystając
z przerwy, udają
się do kiosku; za­
instalowanego tuż
koło bramy i tam

zaspokajają pragnienie. Niestety,
zadowolenie ich szybko mija, gdyż
za butelkę muszą zapłacić 2.5U gr.
Przez dalszą część meczu dręczy
ich pytanie, dlaczego cena piwa
podskoczyła o 50 gr!

Może Inspektorat Targowy udzie
li wyjaśnień w tej sprawie!

,
- (AB)

I po co to wszystko?
Parę dni temu kupowałam w

PDT materiał na fartuch. Materiał
został wybrany, ekspedientka od-
łfiięta, 1,25 m, zapakowała i napi­

sała rachunek.
Po zapłaceniu
go w kasie wró
ciłarn do stois­
ka — paczusz­
ka leżała na

stole. Położy­
łam paragon i

chciałam ją za­
brać.

Niestety ekspedientka oświadczy­
ła stanowczo:

— Materiał trzeba odebrać w pa
kowalni!

— Przecież tam nie ma w tej
chwili nikogo, a cóż za różnica, że
wezmę go stąd i sama! — usiło­
wałam tłumaczyć, ale niestety bez
skutku.

Zanim nadeszła ekspedientka z

pakowalni upłynęła chwila. .A kie­
dy nadeszła wreszcie, materiał po­
wędrował z namaszczeniem do pa­
kowalni, skąd został mi wręczony.

No i po co to wszystko? Wiado­
mo przecież, że pakowalnia jest po
trzeb na i ucatwia obsługę klienta.

W tym wypadku jednak utrudni­
ła, przez... kurczowe trzymanie się
przepisów, (mar)

B.erzcie przykład
Kilka dni temu pisaliśmy w na

szej rubryce „spacerków" o ka-
niektórych ka­

wiarniach kra­
kowskich.

W dzisiej­
szym ztzupełnie-
niu pragniemy
donieść, że ka­
wiarnie mają

„niepokonane­
go" konkuren­
ta. Jest nim

Klub Międzynarodowej Prasy i

Książki, gdzie kawa była zawsze

„wysoko procentowa", a obecnie

jest jeszcze lepsza, bo receptura
została „udoskonalona". Zresztą
bywalcy Klubu już się o tym prze
konali. A kto jeszcze nie wierzy—
Może sam sprawdzić, (bc)

Warunki prenumeraty: mieś. — 450zl.
kwart. — 13 50 zi, półrocznie — 27 ll.
tocznie — 54 zł. Zamówienia 1 wpłaty na

Prenumeratę przyjmują wszystkie urzę­
dy pocztowe oraz listonosze.

Wydawca; RoboimcŁa spółdzielnia Wy
Obwmcza „Pi asa"

Kedaguje; Ko»egluni,
Hedakcja: Kraków, Wtślna 2, Q P-

Administracja RSW „Prasa" — WISI-
05 2. IU p„ tel. 638-52.

Biuro Ogłoszeń Rynek Gł 48. I p., te­
flon 221-83 .

Warunki prenumerąty: mtes. — 450zl
kwart. — 13 50 zl, półrocznie — 21 zl.
tocznie - 54 zl. Zamówienia 1 wpłaty na

Prenumeratę przyjmują wszystkie urzę­
dy pocztowe oraz listonosze.

Drukarnia: RSW „Prasa".
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W Zakładzie Roentgenologicznym są już badani ”Ecno

kandydaci na wyższe uczelnie
Lekarzom należy pomóc uj pracy "HeofuJ

przez dostarczenie ochronnych
okularów i rękawic
W CHWILI obecnej nasilenie pr acy w Zakładzie Roentgenologicz-

nym przy ul. 1 Maja — wzrasta szybko i we wrześniu

osiągnie maksymalne nasilenie. Już bowiem rozpoczęły się badania
kandydatów na wyższe uczelnie. Dotychczas prześwietlono tutaj prze­
szło 1.200 kandydatów na studia w Akademii Medycznej w Krako­
wie.

Kiermasz

Przyborów
szkolnych
dla uczniom

Zbliża się rok szkolny. Ce­
lem należytego zaopatrzenia
młodzieży szkolnej we wszyst­
kie potrzebne przybory szkol­
ne, Miejskie Przedsiębiorstwo
Handlu Detalicznego zorgani­
zuje na terenie szkół sprzedaż
kiermaszową, (cz)

Owocne obrady
pedagogów
tu Nowej Hucie

W sali Domu Kultury na osiedlu
A-l w Nowej Hucie odbyła się w

dniach 25 j 26 bm. konferencja sier

pniowa nauczycieli IX Rejonu Szkół

Zawodowych.
Po zagajeniu zebrania przez mgr.

Stanisława Jastrzębskiego, referat
o stanie polityczno . wychowawczym
zasadniczych szkół zawodowych w

roku szkolnym 1951/52 i o wytycz­
nych w tym zakresie na rok 1952/53
—> wygłosił Józef Czerwiec.

Po referacie wywiązała się dysku
sja.

Na zakończenie pierwszego dnia
obrad wystąpił zespół artystyczny z

Krakowa z Domu Kultury Zw. Za­
wodowych, dając bogaty i ciekawy
program.

W drugim dniu obrad, referat o

wytycznych do organizacji pracy dy
daktyczno - wychowawczej w zawo

dowej szkole metalowej w roku szkol
nym 1952/53 wygłosił Franciszek
Borkowski.

Po przerwie obradowały sekcje:
zawodu, wychowania fizycznego, in
wentarzowa, pracy polekcyjnej itp.

Na zakończenie dwudniowych o-

brad na zebraniu plenarnym — nau

czyciele szkól zawodowych zobowią
zali się do jeszcze bardziej wytężo­
nej pracy nad wychowaniem nowe­
go pokolenia Polski Ludowej.

(fw)
Wczoraj w świetlicy Związku Za

wodowego Kolejarzy przy ul. Fili­
pa rozpoczęła się 2-dniowa konfe­
rencja przedstawicieli szkolnictwa

zawodowego średniego w Krako­
wie.

W naradzie brali udział profeso­
rowie oraz kierownicy z 12 szkół
i technikum.

Konferencję zagaił pełnomocnik
Krajowej Konferencji Sierpniowej,
po czym został wygłoszony refe­
rat na temat szkół zawodowych w

roku 1951/52 .oraz wytycznych prac
w tym zakresie na bieżący
szkolny.

D RZY prześwietlaniu chorych
* pracuje w tym zakładzie ogó­
łem 5 lekarzy. Przeciętnie każdy
z nich dokonuje dziennie około 40
prześwietleń klatek piersiowych i
około 10 prześwietleń narządów
trawiennych. Teoretycznie — gdyż
każdy lekarz podczas pełnionego
dyżuru zajmuje określone stanowi­
sko i w praktyce podane cyfry ule

gają zmianie.

Przepisy określają, że w ciągu
jednej godziny można prześwietlić
trzy osoby z dolegliwościami na­
rządów trawiennych lub przeprowa
dzić 8 badań klatek piersiowych.

W praktyce — i w tym wypad­
ku, notuje się duże odchylenie bo

np. prześwietlenie klatki piersio­
wej w jednym wypadku może za­
brać lekarzowi dosłownie pół minu­
ty, a w innym — na prześwietle­
nie trzeba poświęcić 15 minut.

Ten stan rzeczy nie pozwala na

dokładne określenie godziny prze­
świetlenia chorych, którzy są kie­
rowani do zakładu przez kilkuna­
stu lekarzy obwodowych.

W zakładzie przy ul. 1 Maja do­
konuje się ponadto około 100

zdjęć dziennie . tzw. kostnych, jak
złamania itp.

Zdjęcia robi się również na apa­
ratach małoobrazkowych. Dotyczy
to masowych badań pracowników
biurowych i robotników krakow­
skich zakładów pracy, uczniów i
studentów wyższych uczelni. Ogó­
łem codziennie dokonuje się prze­
ciętnie 500 — 600 zdjęć na filmie

małoobrazkowym. W tym wypad­
ku — lekarze są zmuszeni zabie­
rać negatywy do badania w domu.
W zasadzie więc — lekarze pra­
cują również wieczorami i nocami.

A oto krótka tabelka obrazują­
ca pracę ośrodka:

W kwietniu dokonano 7.048

zdjęć małoobrazkowych, w ma­
ju — 7.525 zdjęć, w czerwcu —

6.542 zdjęć, a w lipcu — 4.958

zdjęć małoobrazkowych. Cyfry te

wykazują spadek w miesiącach
wakacyjno-urlopowych, aby znów

podnieść się z początkiem jesie­
ni.

Z tych kilku faktów — widzi-

my, że praca lekarzy w zakładzie
nie jest łatwa. Tym bardziej, że

są oni narażeni po kilka godzin
dziennie na działanie Promieni X,
o których szkodliwości Czytelnicy
są na ogół zorientowani.

Fakt ten jest tym bardziej waż­
ny i aktualny — bowiem personel
narażony na działanie Promieni X
— odczuwa brak ubiorów ochron­
nych. Brak ten dotyczy w pierw­
szym rzędzie specjalnych rękawic
oraz okularów. W związku z tym
apelujemy do „czynników miarodaj
nych" o jak najszybsze uzupełnie­
nie braków. Chodzi tu o zdrowie

lekarzy, a tym samym — pośred-
dnio, o zdrowie społeczeństwa.

(b. c.)

Teatr Im. J. Słowackiego — godz.
..Ciężkie czasy".

Stary Teatr — nieczynny.
Teatr Rapsodyczny — nieczynny.
Teatr Młodego Widza — godz. 19.30

. Świętoszek".
Teatr

Teatr
niesię

19

Groteska — nieczynny.
Studio — godz. 19.15 „Ożenić
mogę".

Apollo: „Chrzest bojowy g. 10, 18. 20
Uciecha: „Wilhelm Tell", g. 16, 18, 20

Wanda: „Wilhelm Tell", g. 16, 18. ^fl.

Str 3,

Młoda Gwardia: „Ostatni Mohikanin-'

nadpr.: „Burm.a" godz. 15.30 ,17 30. 13 30.

Wolność: „Jednodniowi milionerzy",
godz. 16, 18. 20.

Sztuka: „Powrót" 16.15. 18 13. 20 15.
..GuramSszwili", godz. 11.

Warszawa: „Drużyna" g 18. 13. 20

Chemik: „strefa zachodnia", godz 19.

Dworcowe: „PKS", „Walczymy z po­
żarami", „W jasnej polanie", od godz.
16—24.

rok

Nowy kurs
modelarstwa
Ligi Morskiej

Okręgowa Modelarnia Ligi
skiej w Krakowie — ogłosiła
sy na nowoorganizowany kurs mo­
delarstwa szkutniczego. Na kurs
ten przyjmowani są kandydaci bez

ograniczenia wieku. Zajęcia na kur
sie modelarstwa szkutniczego roz­
poczynają się już 15 września br.
Zgłoszenia kandydatów przyjmuje
Zarząd Okręgowy Ligi Morskiej w

Krakowie przy , ul. Basztowej 10.

Mor-

wpi-

Koncert
Filharmonii
oj Nowej Hucie

Staraniem Wydziału Kultury
zydium MRN i Państwowej Fil?
nii w Krakowie zostanie zorganizowa
ny koncert chóru i orkiestry Filharmo­
nii krakowskiej w Nowej Hucie.

Koncert odbędzie się w sali Ochot­
niczego Teatru „Nurt" osiedle B 1
dnia 29 sierpnia br. tj. w piątek o

godz. 19.00,

Pre-
łiarmo

nii w Krakowie zostanie zorganizowa
ny koncert chóru i orkiestry Filharmo-

Wielka akcja
szkolenia
zawodowego
kobiet
rozpoćznie się
na jesieni

W Sali Portretowej Miejskiej
Rady Narodowej w Krakowie od­
była się konferencja Komisji Pra­
cy i Pomocy Społecznej.

Przedmiotem obrad była ocena

sytuacji na odcinku zatrudnienia
w mieście oraz analiza metod pro­
wadzenia pośrednictwa pracy.

Duży nacisk został położony na

werbunek kobiet do pracy. W po­
szczególnych zakładach pracy —

mężczyźni zajmują stanowiska, któ
re z łatwością mogłyby być wy­
konywane przez kobiety.

Okazuje się, że mimo wielu wol­
nych miejsce np. w Krakowskich
Zakładach Gastronomicznych i w

MHD kandydatek na sprzedaw­
czynie — jeszcze brakuje.

W związku z wytycznymi VII
Plenum KC PZPR, czynione śą w

Krakowie intensywne przygotowa­
nia do wielkiej jesiennej akcji szko

leniowej, podczas której wiele ko­
biet otrzyma przygotowanie do
pracy na różnych odcinkach.

Podczas konferencji były oma­
wiane również sprawy bezpieczeń­
stwa i higieny pracy. W wielu za­
kładach notuje się duże niedociąg­
nięcia na tym odcinku. Dlatego też
w najbliższym czasie wyruszają w

teren specjalne ekipy kontrolne.

W najbliższym czasie Urząd Za­
trudnienia będzie zradiofonizowany,
co ma bardzo duże znaczenie, tak
dla interesantów, jak i dla perso­
nelu,

Miejskie Przedsiębiorstwo Budowlane

musi zwiększyć tempo prac
przy budowie nowych garażów PKS

HALLO! Ekspozytura Towarowa PKS przy ul. Rymarskiej 9. Hallo!
Kierownictwo Robót przy ul. Cystersów 8. „Łączymy się" z Dyrekcją

Okręgową Państwowej Komunikacji Samochodowej i z Dyrekcją Miejskie­
go Przedsiębiorstwa Budowlanego w Krakowie. Sprawa jest pilna. I dla­
tego trzeba jak najszybciej, jeszcze raz zebrać się na wspólnej konferencji
i jeszcze raz przeanalizować ten problem. Wyjście z sytuacji — wierzymy,
że trudnej — musi się znaleźć, nawet gdyby była niezbędna pomoc
władz centralnych w Warszawie.

LICZNY tabor samochodowy Ekspo­
zytury Towarowej PKS — jest

„garażowany" pod gołym niebem. Za­
ledwie kilka samochodów i to prze­
ważnie te, które trzeba poddać remon­
towi — znajduje pomieszczenie w ma­
łych garażach olbrzymiego gmachu
przy ul. Rymarskiej 9. W tych kilku
„klitkach" — mieszczą się również

„warsztaty" naprawcze. W tym sa­
mym gmachu — który wygląda impo­
nująco, ale tylko „optycznie" — mie­
szczą się również biura Ekspozytury.

Ostatnio w Ekspozyturze Towarowej
przy ul. Rymarskiej 9, była przepro­
wadzona kontrola przez specjalną ko­
misję ochrony przeciwpożarowej.
Okazało się, że istnieją tam poważne
braki w zakresie ochrony przeciwpo­
żarowej. W pierwszym rzędzie —

ogień zagraża ze strony starych, zni­
szczonych i zbyt przeciążonych insta­
lacji elektrycznych. Z tych linii elek­
trycznych, pobierany jest prąd do mo­
torów w warsztatach.

Sprawa usunięcia tęgo niebezpie­
czeństwa — jest skomplikowana. Zmia
na instalacji pochłonęłaby olbrzy­
mie sumy, a to nie opłaca się ze

względu na. budowę nowych garaży i

stacji obsługi samochodowej przy ul.

Cystersów 8. Po zakończeniu budowy
— Ekspozytura Towarowa PKS opuś­
ci swoje dotychczasowe locum, które
nigdy — a szczególnie obecnie, po ol­
brzymim wzroście Ekspozytury — nie
nadawało się do tego celu. Po prze­
prowadzce — gmach przy ul. Rymar­
skiej 9 — zostanie rozebrany. A więc
generalny remont instal&cji elektrycz­
nych — nie jest aktualny.

Tymczasem budowa obiektów

przy ul. Cystersów — prowadzona
przez Miejskie Przedsiębiorstwo
Budowlane — posuwa się naprzód
„żółwim krokiem". Zostało stwier­
dzone, że we wrześniu br. — admi­
nistracja Ekspozytury Towarowej
PKS, będzie mogła zająć nowe po­
mieszczenie. Natomiast garaże i

stacja obsługi — będą mogły być
przeniesione dopiero pod koniec

przyszłego roku. A więc — jeszcze
przez rok, nad sprzętem i warszta­
tami będzie „wisiał miecz Damo-
klesa" — groźba wybuchu, niemal
w każdej chwili.

Tak! Dlatego też alarmujemy w

tej sprawie. Warsztaty i garaże przy
ul. Cystersów — muszą być oddane
do użytku wcześniej. Miejskie Przed
siębiorstwo Budowlane musi zwięk­
szyć tempo prac przy ich budowie.

Dlatego też proponujemy, aby tzainte
resowane dyrekcje i przedstawiciele
załogi budowlanej z ul. Cystersów
— odbyli jeszcze jedną naradę robo­
czą, na której ustalonoby plan kampa­
nii o przyspieszenie budowy. Koniecz­
nie! (Cz. Breit.)

Otwarte od godziny 9 do 15 w oiedzla,
>etświętaod9do16.

Muzeum Archeologiczne przy PAU al.
Sw Jana 23 — zbiory archeologiczne

Wystawa w Domu Szokiysklcb (P.ao
Szczepański).

Pałac Sztuki — wystawa Wyczółkow­
skiego.

Muzeum Etnograficzne: „Polskie tań­
ce ludowe".

Wystawa: „Dawne warownie Krako­
wa" na muraeh obronnych.

Dom Plastyków: Wystawa rysunku.

Muzeum Narodowe, oddział przy al
Smoleńsk, wystawa kilimów l porcela­
ny.

POGOTOWIE RATUNKOWE

Pogotowie Ratunkowe Wydziału Zdro
wla Woj. R . N . w Krakowie, ul. Sieml-
radzJtlego 1, telefony: 222-22 t 211-li
udziela pomocy we wszystkich nagtyca
wypadkach 1 nagiyeb zachorzenlach o-

raz w przypadkach położniczych Arnbu
latorlum Pogotowia
dobę. Informacja o

291-91.

DYŻURY

Rynek Gl. 22, Mikołajska 4, Mogilska
16, Zwierzyniecka 7, Kazimierza W. 78,
Dietla 76.

czynne jest całą
wypadlcacb tei. nr

Załoga
Zarządu nr 2
z Kombinatu
przoduje
we współzawodnictwie

We współzawodnictwie o wyko­
nanie zadań tygodniowo-dobowych
załoga
binatu

plan z

proc.

Drugie miejsce zdobyła załoga
Zarządu nr 8, ósiągając 122 proc,
przerobu dobowego.

Zarząd nr 4, który dotychczas
we współzawodnictwie zajmował
zawsze pierwsze miejsce, obecnie

uplasował się na ostatnim miejscu.
Sądzić należy, że załoga ta zmo­
bilizuje swe siły ,aby nie dać się
powtórnie zdystansować, (fw)

Zarządu nr 2 budowy Kom
Nowa Hutą wykonała swój
dnia25na26bm.w135

500 osób
na Studium
P rzygotowawczy m

W Studium Przygotowawczym
na wyższe uczelnie w bieżącym ro­
ku szkolnym uczyć się będzie po­
nad 500 osób. Naukę pobierać tam

będą przodujący robotnicy i chło­
pi, którzy przygotowywać się bę­
dą do . studiów uniwersyteckich i

technicznych.
Słuchaczom zapewnione będą jak

najlepsze warunki nauki. Wszyscy
dostaną stypendia i mieszkania wr

internatach, (cz)

»Dni Filmu

Polskiego«
przeglądem
dorobku

w

APTEK:

Zbliża się termin badań lekarskich
dla kandydatów na pierwszy rok stu­
diów. Zawiadamiamy wszystkich zain­
teresowanych, że ostatni termin odbę­
dzie się 28 i 29 bm. Odbędą się one przy
al. Krasińskiego 28 od godz. 14.

Do badań przedstawić należy wyniki
prześwietlenia klatki piersiowej oraz

badania krwi na OB i Wassermana.

Wojewódzki Klub Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej w Krakowie

organizuje kursy języka rosyjskiego dla
początkujących i zaawansowanych. Na­
uka bezpłatna, początek 15 września br.

Zgłoszenia przyjmuje Woj. Klub
TPPR w Krakowie przy ul. Batorego 14
codziennie od 15 — 17, do 10 września br.

Kurs

inżynierski
Krakowski Oddział Stowarzysze­

nia Inżynierów i Techników - Mecha­
ników organizuje roczny przygoto­
wawczy kurs dla techników pragną­
cych uzyskać stopień inżyniera-me-
chanika.

Kurs ten rozpoćznie się już w li­
stopadzie br. kandydaci mogą skła­
dać podania o przyjęcie na kurs —

w oddziale krakowskim Stowarzysze­
nia Inżynierów-Mechaników Pol­
skich przy ul. Straszewskiego 28 —

najpóźniej do dnia 15 września br.

Szczegółowych informacji udziela se­
kretariat Stowarzyszenia w godzi­
nach od 18 do 20 codziennie z

wyjątkiem niedziel i świąt, ,

Przez wrzesień trwać będą
całym kraju „Dni Filmu Polskiego".
Toteż publiczność powita z uzna­
niem ten przegląd dorobku ekra­
nowego. Będzie to również okazja
zobaczenia ambitnej drogi naszych
filmowców.

„Dni Filmu Polskiego" rozpoczy­
nają się już w niedzielę (dn. 31
bm.) (jar)

f^dziata
. BRUDY W „ZACISZU"

Bar „Zacisze", na rogu ulic Die­
tla i Brzozowej utrzymywany jest
w stanie zaniedbania. Stwierdzono
to podczas komisji sanitarnej, któ­
rą przeprowadzono w tym lokalu
na skutek naszych uwag krytycz­
nych. Przeciwko właścicielowi., nie

utrzymującemu należytej czystości
w barze, sporządzono doniesienie
w trybie postępowania karno-admi­
nistracyjnego. (2165)

CZWARTEK

5.00 Początek audycji, 5.05 Wiadomoś­
ci poranne, 5.10 Audycja dla wsi, 5.20
Koncert poranny, 6.00 Gimnastyka. 6.10
Kalendarz radiowy, 6.15 Program dnia,
6.20 Komunikaty, 6.30 Dziennik poranny,
6.50 Muzyka rozrywkowa, 7.50 Stan po­
gody i program dnia, 7.55 Wiadomości

poranne,8.00 Rosyjska muzyka ludowa,
8.30 Aud. dla obozów i kolonii letnich,
11.45 Glos mają kobiety, 12.04 Dziennik
południowy 1 przegląd prasy stół. 12 .15
Muzyka rozrywkowa, 12.30 Audycja dla
wsi, 12.45 „Na swojską nutę" — gra zes­
pół z. Kozłowskiego, 13.15 Informacje
13.20 Koncert solistów, 13.50 „Olkuskie
przoduje" — reportaż dźwiękowy Fr.
Kozioła, 14.00 Powtórzenie dziennika po­
łudniowego, 14.11 Program dnia, 14.15
Pieśni w wyk. Enrico Caruso, 14.30 Kon
cert orkiestry szczecińskiej rozgł. PR.
15,09 Komunikat o stanie wód, 15,10
„Smolakowa" — ode. 2 pow. J. Hena,
15.30 Aud. dla świetlic dziecięcych pt.
„Śpiewamy piosenki na koloniach" w

oprać, prof. Br. Rutkowskiego, 16.00
Pieśni radzieckie, 16,20 Dziennik kra­
kowski, 16.30 Muzyka radziecka, 16,50
„Na hałdzie" — felieton Adama Zelka,
17.00 Wiadomości popołudniowe, 17,15
Pieśni chóralne różnych narodów, 17,40
Utwory na harfie, 18.00 3 aud. z cyklu:
preludia Rachmaninowa, 18,20 „Przodu­
jącym w Zarządzie Drugim" — aud.
slowno-muz. w oprać. St. Chojnackie­
go i Wł. Majewskiego, 18.40 Montaż ra­
diowy opery „Cyrulik Sewilski", 19,20
Mówią nasi korespondenci — audycja
w oprać. W. Osmendy, 19,30 Muzyka i
aktualności, 20.00 Muzyka polska i ro­
syjska, 20,40 Recital skrzypcowy Ginet-
te Nevon, 20,58 Stan pogody, 21.00 Dzień
nlk wieczorny, 21.26 Wiadomości spor­
towe, 21.30 Muzyka taneczna, 21.45 Od­
powiedzi fali 49, 21.55 Reportaż literac­
ki, 22.20 Reportaż z Wyścigu Kolarskie-
ko Dookoła Polski, 22.30 Polska muzy­
ka kameralna. 23.05 Koncert symfonicz­
ny, 23.50 Ostatnie wiadomości.

BB

BB

tryjaśnia...
NIE TYLKO O GODZ. 8.3S

Dwa pociągi odchodzą w porze

rannej z Krakowa w kierunku Za­
kopanego. Jednakże liczni krako­
wianie udają się na wycieczkę, w

dni wolne od pracy, przeważnie po

ciągiem odchodzącym o godz. 8.36.

Na skutek tego w wagonach panu­
je zazwyczaj wielkie przepełnienie.
Zwraca na to uwagę DOKP Kra­
ków, wskazując licznym wycieczko­
wiczom, że w tym samym kierun­
ku (do Suchej) odjeżdża pociąg
wcześniejszy — o godz. 7.03. W

tym pociągu znajduje się zawsze

wiele wolnych, miejsc. .



Królak nareszcie w czołówce!
Reiuelacja u jjściiiu—Drążkotuski zachoroirał zaraz po starcie

Wójcik coraz hlżej j
WrzesmsLep i żółlej koszulki

OPOLE

SIÓDMY ETAP wyścigu |uż na samym początku przyniósł przykrą stra­
tę. Tuż po starcie ostrym w Jeleniej Górze wycofał się chory Drąź-

kowski. Młody kolarz zaziębił się po kąpieli i musiał zrezygnować z dal­
szej jazdy. Tak więc odpadł jeden z poważnych kandydatów do zaszczyt­
nego miana najlepszego' z naszych szosowców.

■Dotychczasową Jazdą Drążkowski za

służył sobie na słowa pochwały Jest
on w tej chwili jedynym z młodych
kolarzy, który jakCzeiugun:

830 m -1:50,4
W LENINGRADZIE, w drugim

dniu lekkoatletycznych mistrzostw
ZSRR, odbyły się finały rzutu kulą ko
biet, 190 m kobiet i mężczyzn, biegu
na 110 m p. pł. i 800 m mężczyzn.

W biegu na 800 m mężczyzn Czewgun
ustanowił rekord ZSRR czasem 1.50,4

W rzucie kulą pierwsze miejsce zdo
była rekordzistka świata, mistrzyni O-

limpiady — Zybina — wynikiem 15 m

W biegu na 110 m p. p! . zwyciężył re­
kordzista ZSRR — Butanczyk — 14,5

Finałowy bieg na 100 m kobiet wy
grała Kałasznikowa — 12,0. W konku
rencjl mężczyzn na tym dystansie
pierwsze miejsce zdobył rekordzista
ZSRR — Suchariew — 10,6.

W maratonie, który odbył się na sz<

sie leningradzkiej ze startem i metą n-.

stadionie Dynamo w Moskwie pracow­
nik kołchozu im Stalina — Dawydow
uzyskał najlepszy dotychczas wynik w

ZSRR w tej konkurencji — 2:23.59.

Buchalik przegra!
z Romaniukiem
PO JEDNODNIOWEJ przerwie, w

czasie której wszyscy tenisiści bio
rący udział w międzynarodowych mi­
strzostwach Polski odbyli wycieczkę do
Jastarni i Juraty, we wtorek 26 bm. roz­
grywki zostały ponownie wznowione.

Dużą niespodziankę sprawił Roma
niuk, który po ciężkiej, ponad 3-godzin
nej walce, wyeliminował tegorocznego
mistrza Polski Buchalika 0:6, 6:4, 6:1,
4:6, 8:6. Spotkanie to należało do naj­
słabszych z dotychczas rozegranych w

turnieju sopockim. Po tym zwycię­
stwie Romaniuk zakwalifikował się do
ćwierćfinałów.

W dalszych spotkaniach o wejście do
ćwierćfinału w grze pojedynczej męż­
czyzn Smolinsky (CSK) wygrał z Pusz-

tayem (Rumunia) 7:5, 6:1, 7:5, Cobzuc
(Rumunia) po ładnej grze zwyciężył
SŁojana (CSR) 6:4, 6:4, 1:6, 6:3, a spot-
lianie Piątek — Niestrój zostało przer
wane z powodu zapadającej ciemności
prjzy stanie 3:6, 6:2, 6:3 dla Piątka.

równy z równym
potrafił walczyć z

czołówką naszych
rutynowanych ,,re­
pów" Drążkowski
jest bez wątpienia
jednym z naszych
najlepszych zawód
ników.

Etap do Opola to
dalsza walka Wój­
cika o odrobienie
straconych minut
I tym razem Wój­
cik wyszedł z niej
zwycięsko, odrabia

jąc na mecie w O-

polu ponad 4 min
z różnicy jaka dzieli go od najgroź­
niejszych rywali; Wrzesińskiego 1 Lisż
kiewicza. Kapiak został już zdystanso­
wany, przed Wójcikiem są jeszcze tyl-
:< o ................................

’

7 ETAP WYŚCIGU z Jeleniej Góry do
ODola nrzpz Świdnice Zahkowioe

SI.
dobną historię do poprzedniego. Znowu
ucieczka piątki kolarzy i bezowocna
pogoń dużej czołowej grupy. Tym ra­
zem jednak Wójcik w ucieczce nie
miał groźnych dla siebie partnerów w

klasyfikacji ogólnej wyścigu i udana
ucieczka z góry dawała mu przewagę
nad najgroźniejszymi rywalami.

Zaraz po starcie w Jeleniej Górze
rozpoczynają się ostre podjazdy, a po
tern długi, pełen zakrętów zjazd. Tem

po jest z miejsca ostre, kolarze jadą
przy tym z wiatrem. Za Dzierżonio­
wem (82 km), na długim wzniesieniu
uciekają z czołówki Królak i Ulik, w

pogoń ruszają Hadasik i Świercz.
Wkrótce cała czwórka Jest już zde­
cydowanie na czele. Po kilku kilome­
trach w pościg rzuca się Wójcik. O-'

gląda.się za siebie, ale nikt nie kwapi
się mu towarzyszyć i samotnie do­
chodzi uciekinierów.

Cała piątka szybko oddala się od gru
py czoLowej. Wrzesiński próbuje po­
goni’ ale nie znajduje partnerów i mu­
si zrezygnować. Pościg pragnie zorga­
nizować KTabiński, wysuwa się dwu­
krotnie do przodu, ale znowu nikt nie
chce mu towarzyszyć. Liszkiewicz pil­
nuje tylko Wrzesińskiego.

Liszkiewicz i Wrzesiński.

Opola przez Świdnicę. Ząbkowice
i Nysę, długości 210 km, miał po-

Dziś spotkania
o „Puchar
Polski"

Referat Gier i DyscyplinyReferat Gier i Dyscypliny Sekcji
Piłki Nożnej. WKKF na specjalnym
posiedzeniu komisji rozlosował dal­
szy ciąg rozgrywek o „Puchar Polski"
na szczeblu Miasta Krakowa.

W wyniku losowania zmierzą się
dziś na boisku Stali KZWME o ,godz.
16,30 drużyna Linii Borek i Siali
KZWME, a na boisku Włókniarza o

tej samej porze grać będzie Włókniarz
Ib z OWKS II.

Ogniwo Kraków lb pauzuje i prze­
chodzi do dalszych rozgrywek bez
walki.

Gonimy czołówkę. Na pełnej o-

strych zakrętów drodze nie jest to

sprawa łatwa. Dopiero po 3 godzinach
jazdy dochodzimy prowadzącą piątkę
Wjeżdżamy na ulice Nysy Do mety
jeszcze 55 km, sytuacja nadal bez zmia­
ny. Teren jest bardziej równy, okolica

piękna. Z daleka wyłaniają się kontu­
ry miasta. To Opole
■wyścigu, 1300 km po
jest już za nami.

Na finiszu w Opolu
Królak był pierwszy, a

Ulik, potem Hadasik, Wójcik i Świercz.
W tej kolejności mija metę pierwsza

[piątka. Na następną grupę czekamy
[przeszło 4 minuty. Wreszcie są Na cze-

pe Sałyga, za nim Gabrych, Weglenda,
'Wrzesiński i Liszkiewicz.

Drużynowo znowu zwyciężył CWKS
ii, druga jest Gwardia, a trzeci — Włók
•jniarz.
( W. RÓŻYCKI

Przed meczem

hokeistów z NRD
SEKCJA hokeja na trawie GKKF o-

trzymała potwierdzenie terminu 14
września br. na spotkanie międzypań­
stwowe z drużynę NRD. Pierwszy mecz

odbędzie się w Warszawie na stadionie
Wojska Polskiego, a organizację powie­
rzono CWKS. Drugie spotkanie rozegra
ją hokeiści niemieccy w Katowicach,
pod nazwą okręgu Kothen, z reprezen­
tacją Śląska. Organizacją zajmie się
tamt. Stal.

W czasie od 8 — 13 września br. od­
będzie się w Warszawie na AWF obóz
kondycyjny z udziałem 16 zawodników

Zajęcia na obozie prowadzić będą Woj-
tyslak 1 Saczkowskl.

Ustalony został Już skład na mecz

międzypaństwowy, który przedstawia
się następująco: bramkarze: Tulidziń-
skl 1 Wojdylak; obrona: Stankiewicz i

Starzyński; pomoc: Maciaszczyk, Ma­
rzec, Adamski; atak: bracia J. A . H. Fli
nikowie, Stępniak i Czajka, (jg)

Str. 4.

Lipa nabiera rozpędu

„ECHO KRAKOWSKIE"

Gzy Gwardia obejmie prowadzenie
tu grupie drugiej?

r IGA nabiera rozpędu. Najbliż sza niedziela przyniesie sześć dal-

szych spotkań z cyklu rozgr ywek o mistrzostwo Polski przy
u5"1 ^Krakowie ^zobaczymy tylko jeden mecz, a mianowicie spot-
kanie vWKb i CWKS*1 NTERESUJĄCY pojedynek czo-—

siada dla obu drużyn poważne zna

ozenie. Tak się bowiem złożyło, że
ani CWKS ani OWKS nie wygrali
dotychczas żadnego spotkania ligo
wego. Po dwóch remisach piłkarze
krakowscy będą dążyli do uzyska- i

Stt JTŁ■*.!«• -•p».«5.h - «TM

— meta 7 etapu
6 dniach Jazdy

Siatkarze wygrali
z Libanem
WE WTOREK 26 bm w dalszym cią­

gu odbywających się w Moskwie
mistrzostw świata w siatkówce siatka­
rze polscy rozegrali ostatnie spotkanie
Zawodnicy nasi pokonali Liban 3:0
(15:2, 15:4, 15:2) Dzięki temu zwycię­
stwu Polacy zapewnili sobie 7 miejsce
w mistrzostwach świata.

W spotkaniach drużyn kobiet Bułga­
ria wygrała z Rumunią 3:1, Węgry po­
konały Indie 3:0 a ZSłlR — Francję 3:C

razem Unię. Zeszłoroczny mistrą
Polski po łatwym zwycięstwie nad

Budowlanymi Gdańsk w drodz.e do
czoła tabelj niewątpliwie postara
się o zdobycie dalszych dwóch '

punktów. Kolejarz bowiem wyka-««««„ u i ? - punktów. Kolejarz bowiem wyka-
... d„eh «» rt =kŁ, ,j€Jt»

Ze stoperem
na mecie 7 etapu

Wyniki: klasyfikacja indywidualna
VII etapu: 1) Królak (CWKS) 5:20:30
. ) Ulik (Gw) 5:20:32 3) Hadasik (CWKS)
1:20:34 4) Wójcik (CWKS) -5:20,35, 5)
Świercz (Wl) 5:24:45, 6) Sałyga (Gw)
5:24:45, .7) Gabrych, 8) Weglenda, 9)
Wrzesiński, 10) Liszkiewicz.

Klasyfikacja drużynowa VII etapu: 1)
CWKS I — 15:06:03 2) Gwardia—16:10:14.

1) Włókniarz — 16:10:31.

Klasyfikacja indywidualna po sied­
miu etapach: I) Wrzesiński (Kol) 37:23:23
2) Liszkiewicz (Gw) 37:31:13. 3) Wójcik
(CWKS) 37:32:27. 4) Kapiak (CWKS)
37:35:59. 5) Hadasik (CWKS) 37:41:11 6)
Chw.iendacz (Gór) 37:42:23. 7) Klabiński

.Gwardia) 37:43:56. 8) Weglenda (Unia)
37:44:44. 9) Ulik (Gw) 37:45:24, 10) Czyż
(Kol) 37:53:20.

Klasyfikacja drużynowa po siedmiu

etapach: 1) CWKS I - 112:21:44, 2) Gwar
dia — 112:49:58, 3) Włókniarz — 113:42:44,

4) Górnik. 5) Unia.

Niezasłużona porażka
piłkarzy chińskich

Szczecin—Pekin 3:1 (2:0)
SZCZECIN

IV ŚRODĘ na stadionie szczecińskiego Kolejarza przj 20 tys. widzów
** został rozegrany międzynarodowy mecz piłkarski Szczecin — Pekin.

Zwycięstwo przypadło drużynie miejscowej, przy czym należy podkreślić,
że wynik 3:1 krzywdzi piłkarzy chińskich, którzy zasłużyli co najmniej na

remis.
Goście nasi zademonstrowali grę na-

dobrym poziomie technicznym, kombi­
nacyjnie stali również na wysokości
•zadania zawodziły jednak strzały i

taktyka. Poza tym Chińczycy grali
zbyt miękko, co nie mogło dać efektu w

spotkaniu z twardo grającą drużyną
szczecińską. Również jeśli chodzi o

szybkość, to jest ona słabą stroną Chiń­
czyków, którzy acz­
kolwiek dobrze stai
tują, nie potrafią w

szybkim tempie biec
z piłką.

Reprezentacją
Szczecina oparta na

-G-J zawódnikaćh miej-
■Li scowej Gwardii i Ko

lejarza była zespo-
łem wyrównanym,
dążącym prostymi
środkami do celu

Najlepszym zawod­
nikiem gospodarzy

był. środkowy napastnik Piątek, który
dobrze kierował napadem 1 nieź’e
strzelał. Nie wiele ód niego odbiegał
środkowy obrońca Gajda, przytomnie
rozbijający zakusy ofensywne napadu
pekińskiego.

W 12 minucie gry po nieporozumie­
niu pomiędzy obrońcami pekińskimi,
Prokopowicz zdobywa pierwszą bram­
kę dla gospodarzy. Goście zaskoczeni
nagłością akcji nie stawiają oporu i w

minutę później Piątek podwyższa wy­
nik na 2:0.

QD CHWIALI tej gra się wyrównuje
w Defensywa Pekinu, a szczególnie
twardy obrońca Wan Dżon Wen gra
bardzo przytomnie 1 niweczy w zarod­
ku wszelkie poczynania ofensywne
Szczecina. W 25 minucie Pekin ma szan

se na zdobycie bramki, ale słabo
_____

lający prawy, łącznik Zen Fu Czen

przenosi.
Pq zmianie stron w 48 minucie lewo-

skr2ydłowy gośpodarzy Kasprzyk wy­
korzystuje nieobecność Wan Dżón We­
na i zdobywa trzecią bramkę Jak
się okazało był to . łabędzi śpiew miej­
scowych. Dopingowani serdecznie przez
publiczność, goście grają coraz skład­
niej i osiągają, dużą przewagę W wy­
niku, tego stanu rzeczy uzyskują oni
szereg rogów, niestety, nie wykorzy­
stanych.

Popisuje słę szczególnie teraz lewo-

skrzydłowy Fan Zenczu 1 Czan Diu
Ten ostatni w 78 minucie zdobywa ho-

no.ową bramkę dla Pekinu. W 4 mi­
nuty później znowu Czan Diu ma oka­
zję zdobyć drugą bramkę, lecz prze­
nosi.

Do końca gry trwa przewaga Peki­
nu wreszcie dobrze prowadzący zawo­
dy sędzia Szleifer odgwizduje zawody

(H.)

prawjenia lokaty. Z .chwili '

drugiej strony,1 ,

CWKS który fatal-1
nie wystartował w I

rozgrywkach ligo­
wych, przegrywając
wysoko w Radlinie,
będzie chciał wyka­

zać swą faktyczną wartość i udo- i
wodnic, iż nie zamierza w obec­
nych mistrzostwach odgrywać roli
„kopciuszka".

GWARDIA W BYTOMIU

\A7 GRUPIE tej", w której wal-
’ *

czą zespoły wojskowe naj-
ciekawiej zapowiada się mecz

Gwardia z Ogniwem w Bytomiu.
Po zwycięstwie nad łódzkim Włó­
kniarzem Gwardia wysunęła się
na drugie miejsce w tabeli, mając
przy jednej zaległej, grze, zaledwie
o jeden punkt mniej od przodow­
nika tabeli Górnika Radlin. Gwar­
dia ma obecnie okazję do objęcia
prowadzenia w tabeli w wypadku |

zdobycia dwóch punktów w Byto­
miu. |

Przeciwnik drużyny krakowskiej |
— Ogniwo należy jednak do dru- ■
ŹVtt Izfńm TOnianin iiralzt^n «

I

„kandydatem nr 1“ do

spadku.
Ostatni mecz niedzielny — to

spotkanie Budowlanych Gdańsk z

Kolejarzem Poznań. Zawody te ro

zegrane zostaną we Wrzeszczu.

Doskonały
wynik Graja
na5km.

żyn, które zacięcie walczą o każdy
............... zwycięstwo Gwardii

pewne.

strze-

Wycieczki
niedzielne

Krakowski Ośrodek Turystyczny
PTTK przygotowuje na najbliższą nie
dzielę. 31 •bm. pięć wycieczek.

Pierwsza z nich . samochodowo-pie-
sza do Czorsztyna przez Szczawnicę
i Trzy Korony wyjedźie w niedzielę
O godz 5 30. Zbiórka uczestników przy
ul. Marka 22 o gódz. 5.30. Zgłoszenia
przyjmuje się do 30 bm. gódz.- 13.

O tej samej porze
'

Szczawnicy druga wyciećzl
uczestnicy wezm

Dunajcem do Czorsztyna. Tefmfn

zgłoszeń jak do wycieczki samochodo-

wó-pieszej.
O godz. 6.30 wyruszy w niedzielę

wycieczka.. „Szlakiem - orlich gniazd"
przez Ojców do Pustyni Błędowskiej,
której uczestnicy zwiedzą ruiny, kilku
zamków na szlaku. Zgłoszenia do
boty 30 bm godz. 20-ta.

Czwarta wycieczka punktowana
Kolarskiej Odznaki Turystycznej
interesuje amatorów kolarstwa, któ­
rzy pojadą szlakiem Kraków — Wie­
liczka — Świątniki Górne — Mogila­
ny — Kraków. Zbiórka o godz. 8 r.a

placu Bohaterów Getta w Podgórzu.
Uczestnicy piątej wycieczki wyjaią

do Bochni, skąd udadzą się do Wiśni­
cza i Bukowca, \yyjazd koleją o godz
7.59. Zbiórka o godz. 7.30 pod zega­
rem na Dworcu Głównym. Bilety, ko­
lejowe należy zakupić indywidualnie.

wyje;lz'e Jo
eczka, której

ną udział w spływie
Czorsztyna. Termin

punkt, toteż
nie jest stuprocentowo r____
Chcąc wywieźć punkty z Bytomia 1

zawodnicy Gwardii muszą zanie­
chać nonszalanckiej gry, jaką za-1
demonstrowali w ostatnim meczu z |
Włókniarzem, a starać się o nada
nie od pierwszej minuty tonu w

grze nie pozwalając przeciwniko­
wi na podejmowanie groźniejszych
akcji.

Ale chcąc wyjść na pierwsze
miejsce nie wystarczy tylko wy­
grać z Ogniwem. Wszystko zależy
tu od wyniku jaki uzyska Górnik,
w Łodzi. Jeśli radliniacy również
zwyciężą, to sytuacja w czołówce

grupy drugiej nie ulegnie zmianie.

Przypuszczamy jednak, że naj­
słabszy zespół w tej grupie —

Włókniarze zdając sobie sprawę z

sytuacji w jakiej się znajduje, do­
łoży starań by stawić czoła Gór­
nikowi, który podobnie jak Gwar­
dia nie jędzie do Łodzi „na pe­
wniaka".

Werbliński (Warsza-

1) Cecula (Gdańsk)

Buhl (Kraków) 11,0.-
1) Graj (Warszawa)/

Dobija (Warszawa)/

so-

do
za-

W GRUPIE PIERWSZEJ

ŁA CZY tysięcy zwolenników Ogni
'

wa ezwrócone będą w niedzie­
lę na Chorzów, gdzie przodownik
grupy pierwszej walczyć będzie z

Budowlanymi; Znów .będziemy
świadkami pojedynku defensywy
Ogniwa z atakiem Budowlanych,
który na swoim boisku nie będzie
bynajmniej mniej groźnym od

słynnej piątki „bombardierów" po
znańskich, którym na przeszkodzie
w uzyskaniu zwycięstwa w ubie­
głą niedzielę stanęła doskonała

gra obrony krakowskiej z Gędł­
kiem i Glimasem na czele. Jak wy
pa dnie pojedynek defensy wy Ogni­
wa z atakiem ślązaków zobaczy­
my...

W Warszawie Kolejarz znów go

WROCŁAW
We wtorek, w drugim dniu Cen­

tralnych Mistrzostw ZS Gwardia

przeprowadzono finaiy konkurencji
lekkoatletycznych, pływackich oraz

rozgrywki koszykówki, siatkówki i te­
nisa.

W konkurencjach męskich uzyskano
m. in. następujące wyniki:

400 m płotki — 1) Puzio (Kra*
ków) 56,7-

800m—1)
wą) 1,56,8.

Skok wzwyż
1,75.

100m—1)
5.000 m: —

14,31,6.
Oszczep: 1)

57,15.
Tyczka: 1) Małecki (Wrocław) 3,70.
W konkurencjach lekkoatletycznych

kobiet rozegrano finały 100 i 400 m

kobiet. Na 100 m zwyciężyła Szwaj-
kowska 12,6. Na 400 m pierwszą by-z
la Górecka (Wrocław) 1,01,3.

Rozegrano również szereg konku­
rencji pływackich. Drugi dzień zas

wodow pływackich przyniósł dwa no­
we rekordy Zrzeszenia. Na 200 m —

stylem dow. kobiet zwyc:ężyia Broił

(Katowice) 2:58,6, poprawiając swój
poprzedni rekord o 0,5 sek. Drugi re­
kord Zrzeszenia na 100 m stylem mo­
tylkowym kobiet pobiła reprezentant­
ka Krakowa Dobranowska w czasie
1,28,2.

W siatce kobiet Kraków pokonał
Kielce 2 : 0, Katowice — Olsztyn 2 : 1,
Bydgoszcz — Warszawa • miasto
2:1, Warsz.awa woj .pokonała Opole
2:0.

Po wtorkowych finałach punktacja
przedstawia się następująćó: 1. Kła­
ków 204 pkt. 2. Katowice 185 pkt. 3,
Poznań 179 pkt.

Po wyprawie na Halę Pyszną, wiedział, że flirt, do którego
z taką nieubłaganą beztroską dążyła Halina, a przeciw które­
mu z takim uporem bronił się Mikuła, zmienił się nagie w coś,
co określał w swyi h myślach, jako „romans z przeszkodami".
Początkowo speszył się porażką Zramony w swych uwodzi­
cielskich ambicjach, starał się tłumaczyć swoje niepowodzenie
na rozmaity sposób,, wiedział dobfze jednak, że Halina zak­
piła sobie z niego. Potem doszedł do wniosku, iż wjym ukła­
dzie sił, najlepiej będzie powstałą sytuację wprzęgną? w

■ skomplikowaną machinę swych planów i obrócić na swoją ko-

Irzyść.
_

\Vie pan, co — powiedział do'Mikuły, gdy po pbiedzie
usiedli w holu - ząlatwjaletp całą, sprawę K.ęckiej.—Był to

naturalnie pierwszy strzał, który miał osłabić kontrahenta
i spulchnić gleb; przed gruntowną orką". ■Powiedział .to je­
dynie i wyłącznie Mikule, żeby dać mu do zrozumien-a,.ze jest
dyskretnym czl iwiekiem i nie chce bębnić □ tak delikatnych
sprawach przy stoie.

.

— Aaaa.. taaak... — ucieszył się dyrektor. — To serdeczni

gratuluję parni... i Iziękuię je-lnocześnie... Mam wyrzuty su­
mienia, ze lak Jawne nie byłem u mej. Ale przypuszczam, ze

pan ją Odwiedza?
— Naturalnie .. J rkże bym mógł opuścić biedną panią Joan­

nę w tak ciężkich chwilach.-. Czuje się biedaczka już zupełnie
Librze Rozumie pan ta wia ł miość podniosła ją na duchu...

lej mąż wkról.p zo-larne wypuszczony z więzienia sle.kzego...
Morowy człowiek z tego dyrektora Wiji.ursktfgo. Wie pan, on

I* leż z awansu sjiote. znego — kłamał bez zmrużenia oka. -—

Przed w-jną pracował w kolportażu jakiegoś dziennika...

_

: widocznie dobrze >ię zna na odpadkach — zażartował

lyrektor. • ■j i.
— Znakomicie... znakomicie... — przyjął dowcip bez żadnych

zastrzeżeń, choć (wyczul, ze ostrze aluzji, skierowano przeciw
n-emu — Iwte pan,jest to człowiek rzeczowy,prosty,jasno’
ma w głowie,urnę obcować,zludźmi...No,jak ,tó się dzisiaj
mewi,dobra kadra...Wszyscy go szanują — patrzał stale na

URNUS
Mikułę, jakby chciał odgadnąć czy ten manewr trafia dc celu.
— I z takim człowiekiem zupełnie inaczej się . pracuje, n z.

.. .. n . . rfp|ikatnvch' z ludźmi starego stylu Nie nia tego głupiego, beznadziejnego
czlłwukiem I me ci<_ ę dystansu pomiędzy szefem a jego, podwładnym.

_

Taak... taaaku — pokisyat głową Mikuła, z miną czlowte-
• ka, który uda je że słucha, a myśli o czym innym.

Zbytecki stropi) się nieco, bo wyeztii. że wiadomość o po­
myślnym zalalwjeniu spławy pani Kleekiej nie wywaila na

dyrektorze oczekiwanego wrażenia. Nie wiedział bowem, ze

Mikuła myślał w tej chwili o Halinie.
— No i jak się’pan czuje na wczasach? — zapytał z takim

zapałern; jakby go nic więcej w życiu nie interesowało.
_

Ja?... — Mikuła zamyślił się na Chwilę. — A doskonale,
doskonale... — uśmiechnął się wymuszenie.• . . j
_

Ta wycieczka na Pyszną była. wspaniała ..

— Zte. trafił
bo Mikuła zmarszczył, brwi i mruknął nięclięinie..

— A tak... dobra wycieczka... — Wiedział, że Zbytecki zmie­
rza do jakiegoś celu, ale me domyślał się o co mu chudzi Naj­
chętniej sk()ńćzyłby tę rozmowę, więc odpowiada! niechętn'e,
półsłówkami, mruknięciami, co wcale nie zrażało zdecydowa­
nego na wszystko Zbyteck'ego.

1 wie pan — podjął natychmiast — że wtedy niefortunnie

wyraziłem się o pannie Halinie. — Dyrektor podniósł brwi.
— Czy to ma być samokrytyka?
— Powiedzmy, że samokrytyka... — podchwyci! ze sztuczną

szczerością Janusz. — Bo widzi pan, człowiek czasem myli s.ę
w osądach ludzi... Teraz, gdy poznałem pannę Halinę, to wy-
daje mi się, że w4>dy skrzywdziłem ją... Pomiędzy nami został

jakiś cień niesmaku. Ja nie chcialbym, żeby pan zachował to

wrażenie. Zwłaszcza, że polubiłem pana przez ten czas i na­
brałem dla pana szacunku ..

— Do czego pan właściwie zmierza? — przerwał mu Miku­
ła, podnosząc się. z krzesła.

— Do niczego, do niczego — Zbyteckl zagrodził ma drogę.
— Przecież sam pan kiedyś mówił, że ludzie na wczasach, p >•

winni się do siebie zbliżyć... Zresztą, chcialbym się pana
; czymś poradzić...
, Dyrektor opad! z westchnieniem na krzesło.

— Słucham?..,
— Słucham?...-..

Zbytecki nachylił się. Czuł, że rozmowa się nie klei, a

kuła odparowuje wszystkie celnie wymierzone ciosy i.me daje
się schwycić na żadną misternie wysuwaną przynętę. Postano­
wił zagrać naSostatnią kartę.

— Czuję, że panna Halina ma do mnie jakąś urazę... Chcial­
bym to w jakiś-sposób naprawić.. Może pan podsunąłby mi

jakąś myśl... bo .wie pan, pan przecież z nią bliżej... tego... N)
rozumie pan? Niech pan mi wybaczy, że... może jestem trocnę
zbyt..'; tego...: Ale, nięeFm' 'pan'wierzy, pragnę z całego serca,

by przed Wyjazdem na-ze stosunki ułożyły się przyjaźnie...
Zwlaśzćza po tak mile spędzonych wczasach...

_

Panie — uśmiechnął się dyrektor — ja do pana nie czuję
żadnej urazy. A pani Halina? Nie wtem... Niech się pan ją
sam zapyla.

Zbytecki udał, że nie słyszy ostatniego zdania.

(44)
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(D. c. n.)

Pólfinsły
mistrzostiu

szczypiorniaka
Na zebraniu Rady Trenerów przy!

udziale aktywistów piłki ręcznej, przą
prowadzono losowanie połiiiiafowycn
rozgrywek piłki ręcznej o mistrzostw^
Polski.

Drużyny męskie rozegrają w dniach
5 —- 7 września spotkania póliinało*
we w 6 grupach przy czym dwie naj*
lepsze drużyny woj. krakowskiego
Górnik Bochnia i OWKS Krakom

grać będą w Bochni i Kuźni Racibor­
skiej.

Grupa I w której startować będ|
zespoły Gwardii Gdańsk, Włókniarza
Łódź, Gwardii Bydgoszcz i wicemi*
strza Opola rozegra półfinały
Gdańsku.

W grupie II udział biorą: mistrz Szcze
cina, Budowlani Chorzów, Stal Poznań
i mistrz Zielonej Góry. Grupa ta grac
będzie w Szczecinie.

Grupa II grac będzie w Rzeszowie «

udziaicm mistrza tego okręgu, AZS przy
AWF Warszawa, mistrza Białegosionu
oraz wicemistrza Wrocławia.

W skład drużyn grających w Lublinie
w grupie czwartej wchodzą: mistrz Lu­
blina, AZS przy WsE Katowice, trze­
cia drużyna Opola oraz Ogniwo Olsztyn.

Grupa V grająca w Bochni ma nastę­
pujące zestawienie: Górnik Bochnia,

I Spójnia Katowice, AZS WSWF Poznań
i Kolejarz Łódź. W Kuźni Raciborskiej
startują: OWKS Kraków, mistrz Opola,
AZS przy WSWF Wrocław oraz AZS

przy Politechnice gdańskiej.
Do finałów wchodzą zwycięzcy spot­

kań półfinałowych.
i Półfinały drużyn żeńskich rozegrane
i zostaną w czterech grupach:
j Grupa 1 walczyć będzie w Olsztynie z

udziałem Włókniarza Olsztyn, Budowla­
nych Chorzów, trzeciej drużyny Opola

i oraz mistrza Białegostoku. Grupa o

gra w Opolu, przy czym w grupie tej
startuje przedstawiciel naszego okręgu
— Ogniwo Kraków, mające za przeciw­
ników: mistrza Opola, Górnika
chłowice oraz mistrza Zielonej Góry.

1 W grupie 111 rozgrywającej mecze pn
! finałowe w Warszawie biorą udział:

i

przy AWF Warszawa, Unia Chorzów,
I drugi zespól łódzki oraz AZS przy

WSWF Wrocław. .

W skład grupy IV, rozgrywającej spo»
| kania w Łodzi wchodzą: mistrz Łoezu

druga drużyna Opola, AZS przy
oraz Gwardia Gdańsk.

_


